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Rugi chłopów z ziemi za rządów Witosa!
Zbliża |się jesień! Jej zbliżanie się wska­

zuje nietylko przyroda i kalendarz, ale i  
wielkie zakłopotanie, a nawet trwoga tysię­
cy drobnych dzierżawców- rolnych, osiadłych 
na igrań Łach dworskich. Jakby bowiem na 
dany znak, prawie wszyscy obszarnicy H jw  
wladajy, tm wmota wypuszczone w  dzierża­
wę odbiorą, albo tui. że czynsz z tych grun­
tów podniosą. Licząc na nieświadomość In­
du. a przytero wykorzystując obawę biednej 
roJatay iprzed utratą podstawy egzyurtanicyi, 
obszarnicy spróbowali obecnie wyłamać się 
z pod obowiązków ustawowych, a ŁeniŁdL- 
mem udowodnić Indowi, że ich wola silniej­
sza n iż praw o

I  prawie wieś za wsią rozpoczyna się gwał 
ceiMe* i łamanie prawa przez ..obywateli zie­
mian", i ragi chlopow z ziem i. Z lamusa 
dworskich praktyk wyciągnięto wypróbo­

wane środki na chłopów I tak:
1) Tu i  ówdzie obiecankami i łapówkami 

w postaai paiszy, parcel grantowych itp. ka- 
ptują dwory nrzędnikow gminnych i aa ich 
pośrednictwem usiłują (wydusić ustępstwa 
na drobnych dzierżawcach.

2) „Puszczają" chłopa na chłopa przez 
wydzierżaw'ianie działek gruntowych innym 
osobom (poza pi .cyma drobnych dzierżaw* 
ców rolnych. Tą drogą pragną obszarnicy 
rozbić solidarność ludu i przez eprowoko- 
wanie procesów sądowych nienawiść między 
chłopami na długo ugruntować.

3) Rozpuszczają fałszywe wieści w rodza­
ju, że ustawa o ochronie drobnych dzierżaw­
ców nie obowiązuje, albo, że Czynsz dzier­
żawny wolno wygórować, „bo teraz wolny 
handel".

■4) Straszą procesami sądowymi, staro* 
stwem, żandarmami, a gdy i to nie pomaga 
gwałtem wdzierają sią w grunta dzierżawio­
ne w  przekonaniu, że bojaźliwy i pokorny 
chiop pogodzi się z tym faktem i krzywdy 
swej dochodzić nie będzie.

5) A  gdy i  te środki nie doprowadzą ich/ 
do celu, przebierają> postać wilka fw owczej 
skórze i  apelują do miłosierdzia i  serca dro­
bnych dzierżawców, aby zlitować sdę Iraczyli 
nad „biednym" i  „poszkodowanym" szta­
chetką. (

Wszelkie te alarmy obszamicze i zabiegi 
są bezpodstawne, ust iwy bowiem o ochronie 
drobnych dzierżawców rolnych. Jak dotąd 
obowiązywały, tak obowiązują nadal. A za­
tem w myśl Itych 'ustaw

t) dzierżawa działek gruntowych do sze­
ściu morgów przedłużoną została do końca 
1924 rokn. Nikt etatem, komu umowa dzier­
żawna się skończyła, nie potrzebuje zawie­
rać umowy nowej, albowiem już z mocy u- 
stawy umowa ta przedłużoną została;

2) Ustawy te zabraniają obszarnikowi wy* 
powiadania dzierżawy 1 usuwania dzierżaw* 
ey z gruntu. Prawo to wyjątkowo (przysłu­
guje mu tylko w nstępującyoh wypadkach:

a) jeśli dzierżawca nie płaci czynszu, oczy­
wiście ustawowego, a nie dowolnie podykto­
wanego przez obszarnika;

b) jeśli dzierżawca niszczy grunt (np. zie­
mią uprawną zasypuje rowy);

c) jeśli dopuszcza się wzgiędem właścicie­
la lub jego majątku czvnów karygodnych 
(np. pobicie, kradzież).

W  żadnym innym wypadku dzierżawcy 
usunąć nie wolno.

3) Czynsz dzierżawny może być tylko w 
pieniądzach, ustanowiony. Nie wolno zatem 
żądać robocizny ani danin w naturze. Czynsz 
z jednego morga gruntu nie może być w> ż- 
szy, aniżeli cena kontyngentowa 80 kg. zbo­
ża z końca 1919 rokn. Z końcem *1919 r. rena 
kontyngenl owa za ino kg. zboża wynosiła
w paw. zailiiCEonycłi djo bszoj kat p gary i S0 M!k. 
w poiw. zaiWoactn-ych do 2«gioj kaleguryi* 110 Mk- 
w ipiow- zaliiiczonych- do 3-ctiej k&tegoryi 140 Mk.. 
a zatem czynsz dzierżawny z 1 morga wy­
nosi:
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w poiw. pierwsizej kategoiryi (najlepsze) 64 Mk. 
w pow. drugiej 'kulicgeryi (środłnie) 88 Mk. 
w pow. Ireoeeiej kategoryi (najgoo-SKo) 118 Mk.

Żądanie ezynsziu wyższego (a są jui. tacy, 
co żądają i po dziesięć itysięcy marek z mor­
gi!) jest przeciwne ustawie i żaden sąd nie 
może nakazać płacenia takiego czynszu.
Wszelkie largumenty obszai-ruicze, iż cena 

zboża poszła w górę, a wobec tego czynsz 
dzierżawny wełno podwyższać, są pozbawio­
ne podstawy prawnej. Dokąd ustawa nie zo­
stanie zmienioną, dotąd czynszu dzierżaw*' 
nego pedwyższć nie można. Kłótliwym ob­
szarnikom najlepiej czynsz dzierżawny prze­
siać przekazem pocztowym.

4) Wszelkie, samowolne łamanie stosun­
ków dzierżawnych, a w  szczególności wdzie­
ranie się w grunta dzierżawców, należy od­
pierać procesem sądowym. Kogo nie stać na 
zastępcę prawnego, ten może skargę podać 
w sądzie do protokółu, a  sąd obowiązany 
jest skargę taką bezpłatnie spisać i sprawę 
przeprowadzić.

5) Pozbycie grunta przeć właściciela w Bi­
czem nie narusza praw drobnego dzierżaw­
cy. Nowonabywca gruntu musi uszanować 
prawa dzierżawy w tej samej rozciągłości, 
w  jakiej obowiązany był respektować ją po­
przedni właściciel.

Tylko w jednym jedynym wypadku po­
zbycia gruntu precz właściciela, musi dzier­
żawca ustąpić z gruntu inowonabywcy, mia- 
nowicie wówczas, gdy właściciel wydzierża­
wionego gruntu notaryalnym aktem daro­
wizny daruje go na cele użyteczności pukli-. 
cznie tnp. pod szkołę, drogę).

6) Tm  owy, których treść jest sprzeczna z 
ustawą, są bezskuteczne i nieważne. Dzier­
żawca może zatem każdej chwili spełnienia 
sprzecznych z ustawą postanowien umowy 
odmówić, nie narażając się na ujoimir uYa- 
tki odmowy.

O tych postanowieniach ustaw winni dro­
bni dzierżawcy pamiętać. A  zarozumiałym, u 
butnym, a nawet wprost zuchwałym „zie- , 
m ianom 1 zmuszeni jesteśmy przypomnieć, 
że Rzeczpospolita polska nie jest ich folwar- . 
kiem. W  Rzeczy pospolitej istnie ją prawa, 
a poszanowanie tych praw jest w  pierwszym 
rządzie obowiązkiem „ziemian którzy wszę 
dzie i zawsze mieli i mają pełne gęby fra­
zesów o poszanowaniu majestatu prawa 
Niech „ziemianie11 raczą pamiętać, że prawo 
należy i wówczas szanować, gdy nakłada na 
nich pewne, chociażby nawet ciężkie obo­
wiązki.

Ustawa o ochronie drobnych dzierżawców 
podyktowana została troską o kład i  porzą­
dek pub liczny. Nie można stwarzać i pomna­
żać nędzarzy i niewolników dworskich. O- 
howiązkiem Sejmu i  Rządu jest tak regulo­
wać stosunki społeczne, jak tego interes pu­
bliczny wymaga.

zaś w  Polsce — jak widać — obszarnicy ży­
ją  szczęśliwie i  w  spokoju, niechże pamięta­
ją, że i iustawy, chroniące drobnych dzier­
żawców rolnych, w dużej mierze przyczyniły 
się do tego ich szczęścia i spokoju.

Nie itrzeha zapominać, że nasi sąsiedzi z 
zachodu i południa daleko radykalniej ze 
sprawą opieki nad drobnymi cteżerżawcanai 
się załatwili. W  Nieme*ech każdy właściciel 
obszaru dworskiego obowiązany jest piąć 
procent ziemi między bezrolnych 1 małorol­
nych wydzierżawiać. Czeohosłowacya poszła 
jeszcze dalej w  „radykalizmie11. Tam bowiem 
każdy właściciel przymuszony został wypn- ’ 
ścić w dzierżawą drobnymi działkami czwar­
tą część swego obszaru. Nadto dzierżawcy 
t mocy ustawy uzyskaj! prawo pierwokupu. 
dzierżawionych parcel.

Tam nikt nie sarka na daleko twardsze 
prawa. Tam każdy rozumie, że kosztem u-, 
traty dobra niniejszego, należy ratować do­
bro większe.

Tylko w  Polsce nie może się pomieścić w 
głowach obszarników, jak mogą istnieć u - ; 
stawy, które chłopa Morą w  obroną.

Niedawno w  Brzeźnicy, pow. Wadowice, 
tamtejszy obszarnik Zygmunt Gorczyński z\ 
pasyą odezwa! się do drobnych dzierżawców,' 
że ustawami o ochronie drobnych dzierżaw­
ców mogą sobie obetrzeć pewną część dała, 
bo jemu nikt nie ma mc do rozporządzeni a. *

Taki przykład poszanowania prawa daje 
ładowi tak zwany „ziemianin11, a przytem 
podobno major, a więc nielada dygnitarz 

j wojskowy. A  takich Gorczyńskich prawie 
h żadnej wsi nie brak.



W s m m ■ - Ib i i m n l
Intelitgencya polska, urzędnicy j kler rzym­

ski wychodzi przeważnie z klasy uciśnionej, 
to jest z chłopów i mieszczaństwa. W y­
kształć enAo swe zawdzięcza w znacznej mie­
rze poświęceniu i  osobistemu wysiłkowi. Ci 
synowie Ludu, skończywszy szkoły, na któ­
re rodzice ze znacznym uszczerbkiem dla 
reszty rodziny wyłożyli sporę, część swojego 
dorobku, zamiast potein stanąć mężnie i o- 
twarcie do walki z zachłarmem wsteczni- 
ctwem, zamiast dążyć wytrwale do wyzwo­
lenia braci siwej z jarzma /ucisku i nieść 
światło swobody i wolności, to w  przeważ­
nej części zasilają, oni różne obozy endeckie 
i klerykalne, wysługując się rzetelnie ob- 
“zamikom. Z wdzięczności zaś, że ci „pano­
wie" raczyli przyjąć ich do swego „szlachc- 

i 1 nego" grona nienawidzą braci swej, z któ- 
f rej wyszli., szykanując ją  w różnych urzę­

dach, zam icając jej ciemnotę, brak pafcryo- 
j tyzmu i nareszcie „boiszewizm". 
j I tak po jednej stronie stoi wyzysk wspo- 
*, magany przez znaczną część t. saw. inteli- 

gencyl i przez kler, po drugiej zaś biedni 
chłopa, wyrobnicy i robotnicy, którzy nie da­
li się wciągnąć do „pańskiej1* polityki. Po­
nieważ jednak czasem rozchodziło się nie­
którym sługom wstecznie twa o osobiste a a -  
bicye, potworzono różne programy i party© 
bogooj czyż niane, wlzajemuie sdę jednak 
wspierające. Najwięcej zależało wyzyskiwa­
czom na wad i na chłopie. Postanowili więc 
za wszelką cenę rozbić P. S. L., co im się 
przy pomocy chytrych zdrajców umyślnie 
w tym celu delegowanych udało. Panowie 
zaczęli tryumfować, a piastowcy, którzy po­
wstali tą chytrą intrygą, zostali bezwiednie 
wciągnięci do „pańskiej" polityki.

Wstecznicy, chcąc mieć bezwzględny 
wpływ na politykę oiastowców, którzy w 
polityce nie-mają żadnej myśli przewodniej, 
lecz tylko taktykę dostosowaną od wrpadku 
do wypadku — stale wysyłają swoich ludzi 
na cżłorków do stronnictwa Piasta, dla i- 
stotnego kierowania stronnictwem i ludem 
wiejskim Stąd to póehodzi, że dziś niemal 
wszystkie gazety chwalą piastowców, „inte- 
ligencya" masowo wpisuje się do „Piasta", 
stronnictwo rzekomo rośnie, bogaci się. p. 
Witos „chłop", stoi nawet u steru rządu, a 
mimo to o poprawie stosunków dla chłopów 
niema nawet mowy. Ale zato panowie się 
cieszą, że tak postępując, w krotce będą ucze­
stniczyć w  pogrzebie wielkich reform społe­
cznych, a po jakimś czasie stronnictwu 

' „Piastowego".
Piastowcy dla odwrócenia od siebie nie­

nawiści ludu mówią już dziś i piszą, że całej 
odpowiedzialności przed ludem nie pono­
szą, gdyż uchwycili w Polsce zaledwie ,,czu­
bek*’ władzy, urzędnicy zaś nie chcą irh słu­
chać.
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Tak jest, panowie piastowcy! Wam dano 
tylko „czubek** władzy, ale zato wstecznicy 
trzymaj.!, was wszystkich za całe czupryny, 
co gorsza, powiązano wam także i języki, 
gdyż różne spółki drzewne i  parrelacyjne 
unicestwienie reformy rolnej i cały szereg 
różnych interesów, jakie każdy z was zro­
bił nie pozwalają, wam przemówić, a gniotę, 
was ciężkim kamieniem grobowym.

Lewica P. S- L. z p. Stępińskim wytrwała 
na politycznem pobojowisku. Wspomaganą 
ona była czasem przez „Wyzwolenie* i so- 
cyalistów, a reszta posłów, to jest około 300, 
tworząc prawicę i tak zwane centrum „Pia­
stowe", idzie przeciw włościaństwu i całemu 
ludowi pracującemu. W  takich warunkach 
lud pracujący wsi i miast od obecnego Sejmu 
nic się już nie spodiiewa, a rozpisanie wy- 
bm-ow położy kres obecnej tek zgubnej dla 
nas, a przytem bardzo drogiej igraszce spo­
łecznej i  chwilę tę będziemy witać jako po­
czątek nowego okresu dziejowego w Polsce. 
Mamy to gorzkie doświadczenie i  przeświad­
czenie, że prawie wszystkie stronnictwa bur- 
żuazyjne działają na naszą niekorzyść. 
Trzeba raz nareszcie oddzielić przedstawi­
cieli Ludu, bezrolnych i  małorolnych, wyzy­
skiwanych i  zawsze krrywdzoenyeh —  od 
wrogiego wwtecznictwa, kapitalistów, boga­
tego kleru i wzbogaconych piastowców, sło­
wem od całej reakcyi społecznej i  politycz­
nej.

Wybory do Sejmu to znaczy być lub nie. 
być- Musi zwyciężyć sztandar Lewicy P. S. 
L. Czas to niedaleki. Światlejsi ludowcy nie-1 
eh aj przygotowują do tej walnej rozprawy 
wszystkich słabych jeszcze na duchu lub też 
nieświadomie wysługujących się wsteczni--1 
ctwu, i  piastowcom, rzutnlejsi zlas muszą 
przyjąć na siebie rolę organizatorów., jechać 
i uświadamiać naszą brać w tych okolicach 
i zakątkach, gdzie jeszcze nie dotarł „Przy­
jaciel Ludu** i  inne lewicowe pisma. — Inte- 
ligoncya wyszła z Ludu, musi zawrócić z błę­
dnej a krzywdzącej nas drogi, porzucić do- 
ty d i czasową taktykę. Jej obowiązkiem jest 
zwalczać wrogów Ludu i  bronić zdrowej 
d^mokiacyi, a nie wysługiwać się możnym 
lub też patrzeć spokojnie na niewolę i  nę­
dzę swej braci — często rodzeństwa.

Zwycięstwa nie uzyskamy culdean, lecz 
wspólnym trudem i  ofiarą, w  nas wszyst­
kich bowiem drzemie olbrzymia siła.

Musimy zdobyć większość sejmową bez­
względną, a następnie dopiero szczery rząd 
chłopsko-robotniczy, oparty na rzeszach bie­
dnego włościaństwa i robotników, a on do­
piero wypełni aapowiedlzaany dawno pro­
gram. Tylko tym sposobem uzyskamy wszel­
kie reformy, chleb, niekłamane światło i 

swobodę. Pokrzywdzeni razem do czynu, a 
zatem i do zwycięstwa.

Wincenty Buczek z Tarnobrzeskiego.

Chłop Jest winien"!?ff
Parą słów odpowiedzi chłopskim

Gdzież tu winnych znaleźć, skoro ich do­
koła tak wielu, zaś każdy krzyczy: „to nie 
ja !"

Jedno jest bezsprzeczne, to nie ulega ża­
dnej wątpliwości: drożyzna rośnie.

Rozmaite podawano lekarstwa na tę dro­
żyznę, każdy miał w  zapasie tych lekarstw 
kilka conajmniej. Skoro jednak należało za­
cząć je stosować, powtórzyła edę stara, je­
szcze za króla Zygmunta Starego ze Stańozy 
kiern historya, kiedylo Stańczykowi każdy 
podawał lekarstwa na ból zębów, chocilaż 
lekarzem nio był. Każdy dziś ma w  zanadrzu 
środki ratowania Państwa od ruiny, a lu­
dności od drożyzny. Zawsze jednak te środ­
ki mają ugodzić w  kogo innego, nie w do­
radcę broń Boże. Źe zaś najsłabszym osta­
tecznie gębą, prasą i organizacyą jest chłop—
.więc na niego zwalono całą winę. Stało sdę 
to wprost nietylko popularną rzeczą, aie 

wymogiem „dobrego tonu", prawie obow iąz- 
kiem w „dobrem* towarzystwie, mówić sta­
nowczo: „że ohłop jest głównym sprawcą 
nieszczęścia**. Inna zaś — głównie ci z mia­
sta —  to niewinne gołębie.

Ano jeśli chłop — to dobrze. Znajdziemy 
go, znaleźć nie trudno i nieszczęście zniwe-

, przyjaciołom*
Szukajmy tego drapieżnegoczymy Dalej! 

człowieka
Zachodzimy jednak po drodze do jednego 

sklepu, by kupić mydełko toaletowe. Tylko 
130 marek. Przed wojną było 30—60 halerzy.
Bieda, a chłop tego nie robi.

— To jest zbytek. Nie musi się kupować 
mydełka!

— Dobrze-
Zachodzimy do sklepu z cukierkami. Je­

den cukierek czekoladowy —  tylko 50 mkp. 
Przed woiną mógł kosztować 4—6 halerzy 
najwyżej. Bieda i  to, a chłop tego nie robi.

— To jest zbytek, a zresztą kakao ma wy­
sokie cło.

— Dobrze. Chociaż sklepów z cukrami jest 
obecnie dwa razy tyle, co przed wojną — a 
jest brak cukru. Ale rarya! Zbytek.

Zachodzimy napić się sodowej wody, 
szklankę, bo gorąco męczy c-złowuka, jak 
cholera. Pijem y „cudowną" wodę i  każą za­
płacić nam tylko 7 mkp. za szklankę czystej 
wody.

lim ! Jeśli to takie drogie, to musi być 
dobre. Smakujemy, że hej! A panienka skle­
powa pyta:

—  A mozeby jeezęawf jedną -, ze sokiem ?!--
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: —  Dobra nasza! Dawać ze sokiemT
Pijemy ładną, czerwona, musującą wodę 

i płacimy za Jedrę szklankę tylko 25 mkp. 
Przed wojnę szklanka wo iy sodowej była 
za 2 halerze, ze sokiem 4—8 halerz*. Woda —  
Boign dzięki —  a sjagramcy sprowadzaną 
nie jest, ani na mą orać, ani siać jej nie 
trzeba. Cóż tedy aż tak ją wypędaiio do gó­
ry?!

— Może się pan zwykłej napić wody. So­
dowa woda, to zbytek.

—  Ano* Pokornie słuchamy słów waaz- 
mość dobrodzieja.

Słyszymy, że bydło potaniało. „Biedro­
niom" —  juchom nie wodziła pana - -  wtięc 
żeby bydło uratować choć w  części muszą 
spr®edw.wać taniej i to nie byle jak. łyflfię- 
t j  staniała n gad m a  na sztnca. Jedna trze­
cia część ceny i więcej spadła- Trzeba tedy 
póióć do jatek i kupić mięsiwa, chociażby 

i- z kilo zrazówki, żeby jako raz pokrzepić 
J , »gkrtaone“ i „strudzone" ciało „pracujące­
go inteligenta". Człek przecie nie darmo 
przesictział aż sześć godzin przy biurku,

—  Hajda! Żydzie dawaj mięsa!
Przychodzi sic płacić— cena noc.1 i .w -tła
—  Jakim t o  za* cudem, skoro bywto 

niale I
— Niech ] nam na to „Naprzód" odpowio, 

lub „Kuryerek", tak mocno przez chłopów 
rarytasy, a tak mocno na cU u fiff aierwjn* 
CT.

W  twm wypadku już nie jakiś towar fa­
bryczny , a również nie „zbytek", ale mdęao, 
rzecz koniecznie potrzebna wchodzi w  grę. 
Bi tło  staniało znaczni wszedzij mięsc 
zdrożało równe orainie 1 w«zęjz3e.

Ż e b y  się pok rzep ić  na duchu b ierzem y  do 
rąk prasę. Że to człek w Krakowie żyje, ano 
b ie rz e m y  „K u ry o rk A  k ra k o w sk ie g o " , potem  
„Naprzód", bo to człek  n ib y  inteligent —  
w ię c  trza zaglądnąć do „Kuryerka" i pra­
cujący — więc i do „Naprzodu** aerfcnać wy­
p a d a  tak , ż eb y  k s ią d z  i  żo n a  n ie  « Jdzieli.

Dobrze!
I tu i tam czytamy;
„Kredyt n a  zaknpue zboża!
Aha! Dobra nasaa. Raz rząd nasz wpadł 

ni dobry pomysł, pa zeem&czył na ten cel 5 
miliardów marek.

Czytamy dalej z przejęciem.
„Z tego 500 milionów otrzymają. Związki 

ttcwarzyszeu spożywczych, 5̂ 0 milionów u- 
rzędnicy państwowi, 500 mjiiouów robotnicy 

■ przemysłowi, 1 miliard miasta, 1 miliard 
i iroducend. rolni, 1 miliard młynarze i 500 
milionów Kółka rolnicze."

— Hm! I  wląeę} nic?!
I nic więcej nde napisał ani „Naprzód", 

ani „Kuryerek"? Ani słown?! Nie może być!
szukamy gorąco. Przerzucamy „Nową Re­

formę", „Gońca" itp., niema nic więcej. Nie- 
olerpłinie, z gorączką chwytamy ukochane­
go „Roba" z Warszawy. Nic. „Kuryer War- 
szawski‘‘, j,Kurycr Poranny1*, „Rzec/i-ospo-

litą“~. przeglądamy resztę gazet- Nic. Jedrie- 
ray do prasy lwov.iskiej. Ani „Dziennik Lu­
dowy", lani „Kurtyiar lAyowsfci", ani .W ie­
czorna" niiic więcej nie podaję. Pozmnozycy, 
Pomorzanie, towarzysze iz zagłębia sosno­
wieckiego, koledizy „ludów, cy" najnrzeróż-ł 

niej szych bogooj czyż nia uych odcieni i  pia­
sto we y mniej lub więcej pobożni i bezboż­
ni nic nie piszę. Ano —  to ohyba wszystko 
w  posządku — jeśli niema o ozem pisać.

—  A  to nie żart. ł *rzecie to nie dwa. centy, 
a pięć mi] iardów, pięć tysięcy milionów po­
datkowych jiMsięCcy przeznaczono na kre­
dyt dla zakutm zboża. Ozemu ta prasa „lu­
dowa" czy „narorkwm* ruc nie {krytykowała 
tego rozdziału pieniędzy?1

500 m;liooów dosia.ą konsumy lobotnicze, 
a 500 milionów robotricy. Jacy?! Czemu nie 
konsuiry’ 500 milionów — tyle, co Związki 
stow. łpoży-ycsych ćtoetoią urzędnicy. — U- 
rzędmcy maja twojo kooperatywy, (zemu 
tym 1®rrtlytu vje przygnano wro ost. Tysiąc 
mU tonów doalaju miasto, to znaczy kto?! 
Czyż •torołmey J :ir®ędnicy w  mieście ula 
lr.iasyltajfi? Kto io  na w miastach poza ro- 
łotniikaioi 1 urzędnikami korzystać z tych! 
zakupów, na ktor® miliard marek przezna­
czane, jako dla ,,miast"?

Dal<jj tysiąc milionów na zakupno zboża 
mają dostać nroduoenci rolni — ozy niie ob­
szarnicy przypadkiem. I „producenci rolni" 
potrzebują kupować zboże?

A  dalej jest, że .młynarze mają dostać na 
ten cel l miliard marek". Czy dlatego, że 
może zamaio paskowali maka?! Co za iasty- 
tucyę oni reprezentują? Co za klasę uciska­
ną pankiem i wyczerpaną głodem? Tysiąc 
milionów młynarzom na zakup zboża. Czyż 
i młynarzom trzeba pomóc 1ak olbrzymią 
sumą państwowych pieniędzy celom zaapro- 
widowania ich w chleb?!

Kółkom rolniczym 500 milionów, to zna­
czy połowę tego no młynarzom lub „produ­
centom rolnym".

Ilo zaś kredytu przeznaczono dla zakupu 
zboża i na wyżywienie biednych chłopów, 
tych, co mają pół morga, mórg, dwa i tro­
chę?! Tych jest znacznie więcej od ogółu 
robotników przemysłowych i górników oraz 
urzędników. Dręczy zaś ich i głód i chłód 
i częsty brak pracy i  zaraźliwe choroby. 
Ile  przeznaczono set milionów celem zaku­
pu zboża dla tych biednych ludzi? Ile mi­
liardów?!

Nietylko ani jednego miliona, lecz ani je­
dnej marki, ani jednego feniga.

Za to. gdy przyjdą wybory, to i socyaliści 
i piastowcy, i rzym&ko-narodowi logoojczy- 
źniacy i kto tylko eh topem pogania, ten 
przyjdzie jednak w  czas wyborów do chło­
pów po głosy.

A  po wyborach to jeden mówi: „dziady 
niech zdythają!" — drugi zaś: „chłopi wszy­
stkiego maja w  bród!"

Tak io  jest Bracia Chłopa!
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Drożyzny ,chłop jest winien", nie rząd, 
nie burżuazya, nie obszarnicy, nie miejscy 
skórodz.iercy-paskarze.

Organizujmy się — a nic będziemy „■win­
n i1! Organizujmy na gwałt chłopskie koo­
peratywy. Gdyby był .związek chłopski cii 

kooperatyw, loby on może też wziął jaki 
miliard — skoro nawet młynarze biorą — 
na zakup zboża dla wiecznie naprawdę gło­
dujących i wyzyskiwanych przez to conie- 
miara biednych wiejskich ludzi, chłopów'.

Wy, Rady Chłopskie! Jeszcze raz-pomyśl­
cie nad tern, że organizowanie kooperatyw 
to bardzo pilne zadanie. Przyjdzie zima, 
przyjdzie bardzo ciężki przednówek i będzie 
wielka bieda.

A tymczasem zapiszcie sobie w sercu raz 
na zawsze komu kredyt przyznano! Wy, 

Bracia Chłopi! Patrzcie na czyny Witosowe* 
go rzędu. Patrzcie na rządy piaskowców i 
sądźcie. Prawdę piszemy — czy nie?!

Józef Sanojca-

Z Manchester N. H. do Korczyny.
KORCZYNA, pow. Krosno. Wyjeżdżając 

z Ameryki 14 lipca obiecałem rodakom, a 
zwłaszcza z Korczyny, opisać moją podróż. 
Wyjechałem z Manchester N. H. 14 lipca 
wieczorem, do New Jorku przybyłem 15 li­
pca rano, gdzie agent kompanii okrętowej 
„Red Star Linę" zawiózł nas do biura agen- 
cvi okrętowej pod nazwą: „Ojczyzna", 185 
A ren n e A- Bet 11 tli. i 12 th. Stn Tamże po 
okazaniu paszportu i szyf karty polecano 
nam iść do kuchni, by, po słonem zapłace­
niu, co zjeść, potem wskazano nam miejsca 
na nocleg, a następnie zawieziono nas do 
doku celem zaszokowania kufrów na szyi. 
/a mniejszy kufer nie zapłaciłem nic, za w ię­
kszy kazano mi zapłacić 10 dolarów, co po­
tem zbito jakoś na 6 doi. 16 lipca biuro „O j­
czyzna" przed odjazdem zawołało na,s, by­
śmy zapłacili za obsługę po l ł  dolarów i 25 
centów, a familijni 15 dolarów. Po zapłace­
niu tych pieniędzy zawieziono nas do doku, 
gdzie czekali na nas urzędnicy amerykańscy 
celem ściągnięcia z nas podatku dochodo­
wego. Mnie się udało wykręcić. Nareszcie 
w sied liśm y na. parowiec belgijski „Sarn­
ia rnl ’ o pojem ności 10 tys. ton, który na.s po 
bardzo spokojnych falach Atlantyku  zawiózł 
w  15 dni do Gdańska.

Po zejściu ze szyfu zaprowadzono nas do 
polskiego etapu emigracyjnego i tam ulo­
kowano ludzi na noc — wygodne są tam 
pomieszczenia na 1000 ludzi, a reszta spędzić 
musiała dwie noce pod gołem prawie nie­
bem. Dalej — zaprowadzono nas do sali ja­
dalnej, gdzie skrzętne dziewczęta nasze po­
dawały do stołu czem chata bogata Na 

drugi dzień zawezwano nas do urzędników 
naszych celem wymiany dolarów’ na marki

polskie — ile kto chciał — płacąc po 2000 
marek polskich aa 1 dolara. Kazano nam 
następnie zapłacić pojedynczym po 1# doi, 
a fam ilijnym po 15 doi. za przewóz bagaży 
i osób do Warszawy, a od zaczekowania ku­
frów w  Gdańsku popłacili ludziska różnie, 
naiwni więcej, rozumniejsi mniej, a rozum­
ni nic, bo nic się nie należało.

Do Warszawy jechaliśmy pociągiem spe- 
cyalnym przez dwadzieścia godzin w  nieo­
świetlonych wagonach, czego nie można za­
liczać do przyjemności.

Na Powązkach w  Warszawie wysiedliśmy. 
Zwalono tam i nasze bagaże, po zapłaceniu 
zaś po 300 marek polskich od każdego kufra 
i .po zapłaceniu za ładowanie kufrów na 
auta, zawieziono nas na dwortzec wiedeński, 
a po opłaceniu się tragarzom kolejowym za 
przeniesienie kufra na peron po 50 marek, 
zważono kufry i zaczekowano aż do miejsca 
przeznaczania, czyli do ostatniej stacyi ko­
lejowej. I tu nie obeszło sdę baz łapówek, 
albowiem za przesuwanie kufrów z pero­
nu do wagi niektórzy rodacy płacili po do­
larze, po dwa, a nawet po pięć, sadząc nai­
wnie, że w razie przeciwnym kufry ich zo­
staną w  Warszawie Bóg wie dokąd — ro 
nie jest zgodne z prawdą.

Z Warszawy do Krakowa jechaliśmy w 
strasznym natłoku — w przedziale na § osób 
jechało po 17 — a nadomiiar złego na kilka 
stacyj przed Krakowem wsadzono jeszcze 
do tego pociągu pątników i  Częstochowy, co 
było prawdziwą plagą egipską, w tym bo­
wiem przedziale, gdzie ją  jechałem', liczba 
osób dobiegła do 35. Zdawało się, że dzieci 
nie dojadą żywe do Krakowa, a i nam sta­
rym zdawało się, iż upał słoneczny oraz ciż­
ba ludzka nas wydusi i przyjdzie nam osta­
tnia godzina. Absolutnie pątników powinno 

I się osobno wozić.
I Dopiero z Krakowa, kto jechał przez za­

chodnią Malopolskę, to mógł swobodniej o- 
detehnąć i tak już dostałem się do domu 
szczęśliwie 5 sierpnia br-

Cała podróż zabrała mi około 225 dolarów.
Więcej rodakom nie mogę narazie napi­

sać. W  drodze przez Polskę widziałem po 
polach piękne urodzaje, a tylko brak de­
szczów przez kilka tygodni popsuje plon o- 
kopowiizny.

Jak się przedstawia sytuacya polityczna 
w Polsce, wy to rodacy z gazet dobrze 
wiecie, a co tam będzie ważniejszego i to 
z naszych okolic, to później opiszę.

Pozdrawiam serdecznie wszystkich roda­
ków naszych i radzę, byście, jadąc tutaj, nie 
zabierali zbyt wielkich bagaży ze sobą, bo to 
się nie opłaci. Równie.ż radzę, byście teraz 
tłumnie tu nie przybywali, imając tam po­
płatne zajęcia. Józef Janik.

Bracia Chłopi! „Przyjaciel Ludu" to Wasza 
własna oazeta. Czvtaicie oo i rozszerzaicie!



Zgromadzenia i organizacya.
Nr. 36._________________________ jranflAlHEE ŁUPU**_______________________________ 7__

i

SKAW  CE pow. Wadowice. Jakie jest poszamowa- 
i ie ustaw re stromy obszarników, to widać w  Skaw- 
cach. Ośm tysięcy marek t morgi czynszu dzier­
żawnego zażądała obszamiczka GórkiewiŁczowa, 
a w sąsiedniej Dąbrówce hrabia Wojciech Łubień­
ski przemocą chłopów usuwa z gruntów. Dzierżaw­
cy rolni odbyli Bgromad^ertie w  obecności posła 
dni Putka i  postanowili ściśle zastosować się do 
przepisów ustaw o ochronie drobnych dzierżawców 
rolnych. Dzierżawcy ratom pocztą postali czynsz 
dzierżawny na rak następny niższy niż dotychczas, 
bo tylko 113 morek za mórg. tak jak każe ustawa 
i gruntu ohszamlczce nie oddadzą. Niech aię raz 
nauczą i dwory szanować ustawy. (A hrabia W o j­
dach za odebranie gruntów będzie miał proces w  
kal w aryjskim sąd: ie. M o :' mu tam paragrafy wpa­
kuje. do głowy. Tak postąpić powinni wszyscy dro­
bni dzierżawcy. Na szlachecki ppór najl9pszem le­
karstwem chłopski upór. Dsietiawcy,

WŁOSIENICA, (pow. Oświęcim. Dnia 15 siar- 
pnia roasmeraoinh i uRnipehiiano aklatd Rady 
Chłopakie»j w nałstępująicy apoeób: Jómef Kwa*
dtnans, maco. gminy; pnsew. Ignacy SBraęaniiialki, 
■zastępca praew., Tomasz Kita, aakrertanz. Człon* 
kotwie zarządu: Kaiml Jachymazyk, Józef Szczę­
śniak. Tomasz Mendyk, Marcin WaranumedL, Jan 
Bema^, Andraoj (Biermiaś, Karol Ledwian, Ro­
muald Stachura, Błażej Hajder, Leon Stachura, 
Wincenty Kita, Augustyn Patrayk, Fratnicasweik 
Knapik i Wojciech Bartola.

Uchwiaflo usilnie paplierać program P. S. L. 
Lewicy i sąsiednie wioski rachęcać do zakłada­
nia otrgatnizacyj, wtedfząa, że tylko w  silniej anga* 
nizBlcyi leży zwycięstwo Luldu nnldl Lliiką mażno- 
władczą. Rada Chłopska Lewicy P. S. L.

ZALESIE, pow. Łańcut. W dmlu 21 eatetrpiaia 
odbyło się w naszej grniftii/e zebranie j>oufne za, 
zaproszeńiami. Po wyborne prezydyum zgroma* 
dzenna zabrał głos tutejszy rodnik otb. Flsryaa 
Baran , który w dłuższem przemówii emiłu omóiwił 
sprawy polityczne, gospodarcze i organtoacyijme. 
Z miejscowych gospoda!rtzy przemawiali Awdirtzej 
Nawój, Michał Mączka, Walenty Męldlrala i wie* 
lu innych. Ogólnjja żalono się na ndiaprawidłowe 
funkcyonawamdie poczty na Medyna Głogowskiej, 
z której to nasra gmina pobiera przesyłki. W  
sprawie tej uchwalono osobną, rewolucyę.

Pod koniec zgromadzenia, zreorganizowano 
Radę Chłopską, do której, prócz z dawna nalo* 
żących, zapisało aię ogółom 42 czioofków. Prze* 
wodniczącym Rady Chłopskiej wybrano Michała 
Mączkę. zastępcą Józefa. Orzoga, isejkreteraem 
Ancknziąja Nawój a, sikaibnikiiem. Michała 9owę. 
Podniesiono wkładkę na 25 marek, którą, wszy* 
scy do kasy chętnie skłaldiali. Drócz tego złożo* 
no na lnndus* oświatowy 557 marek, a cnego 
■auprefnumerowano 5 numerów .,Przyjaciela Lu* 
du“, wybieffając zarazem członków Rady Chłop* 
skdej, do których gazieitlka ma stale przychodzić, 
czyli dano w  ten sposób początek do stworzenia 
pięciu ognisk oświatowych* gdzie w wolnych

chwilach najbliżsi sąsiedni będą się schodzić, 
w&pódnis czytać i przynosić takie inne pisma, 
jaiqioby kto prenumerował, aby w ten sposób nie 
tylko dowiadywać się o wszystkich sprawach, 
dotyczących nos chtapówą ale zarazem wyra* 
biać autowe pogląd i przekonania polityczne.

Następnie na wmiktóek naszego rodaka, który 
który do nas puwybyl i nas t)u do czynu (poru* 
szył, uchwalono nasLępujigce rezolucje: 

Zgromadzeni wyrażają cześć i podanętkiowamia 
Naczelnikowi Państwa J. PiłoudiskAmiiu za lego 
pracę dla dobra Ojczyzny i przychylne staaiowtii* 
sko dla Ludu.

Zgromadzeni, wyrażają yoŁnm zaufania i po* 
dziękowania dla wszyatkfich posłów, którzy 
szczerze bronili w Sejmie spraw chłopskich i  
cokolwiek dla dobrną Luidu uczjnidi.

Zgromadzeni wzywają posłów tutejszego po* 
wliatu, by oderwali się trochę od swych itntere* 
sów i zajęli się cokolwiek sprawami swych wy* 
harców, mianowicie dla nos chociażby w jednej 
sprawi© postarali s|Lę o prawidłowe furnkeyono* 
wonie i  wogóle o stałą pocztę* na etacie nządo* 
wym w Medyni Głogowskiej. Rada Chłopska.

Baczność Podgórskie!
Za usiilnem staraniem posła Wójcika 

wstrzjrmano nareszcie wszelkie egzekwowa­
nie podatków dochodowych, rozłożonych do­
wolnie przez władze podatkowe w  Podgó­
rzu, według czego wypadało wielu chłopom 
płacić nawet do 200Ó marek, od dochodu z 
morga gruntu. Bez ceregieli egzekwowano 
te podatki, fantów ano za nie, sprzedawano 
na licytacja ostatnią nieraiz krowę biednego 
chłopa itp.

W  sprawie tej wnosił poseł Wójcik dwu- 
krotiiie interpleacyę, przedkładając wyka­
zy gmiiu pokrzywdzonych. W  tej sprawie 
odbył się wiec w Skawinie, poruszano to nie­
jednokrotnie w  ,,Przyjacielu".

Obecnie wytrwałe zabiegi posła Wójcika 
zostały uwieńczone tym skutkiem, iż inspe­
ktorat podatkowy w Podgórzu otrzymał po­
lecenie od władz z Warszawy, by wstrzy­
ma! egzekucye i  przeprowadził uzdrowienie 
i  naprawę stosunków podatkowych w Pod- 
górskiem.

Piastowcy’ rządzą teraz Państwem, 
oni rozkładają i ściągają podatki. 
Oni kierują urzędami i urzędnikami, 
oni pozwalają na dziką parcelacyą, 
od nich zależy gospodarka lasowa, 
w ich mocy komitety kościelne.

Kto się zalicza do piastowców. 
Ton jest współodpowiedzialny.
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Reforma rolna.
ŻÓŁWIM KROKIEM- Eotniisya Okręgowa 

Ziemska we Lwowie, ma poMedizemiiu w  dhiu  
20 sierpnia Iw. pod przewodnictwem Dra Stasnł* 
sława Orzechowskiego, jKustamowiita przymuso­
wo rozjraircelować następujące majątki: Ukry­
li ów doimy i Kłasów, powiat Stanisławów. wła» 
eność hr. Stelli Borkowskiej; Ko«oidawy, powiat 
•Pm myślany, własność Jana Koaicayiiskiego i 
Stefana, Zawadowskiego; Bala-barówka, powiat 
Hwodcnka, własność D ra W itold j  Juliana Śwti* 
dębskich; Ilonie, powiat Przemyślany. wlamość 
Efrońna Neumawna i Mojżesffla Dmnuamtdla;
0  płyt na Błysaczywodizlka, powiat. Żółkiew, wła­
sność Jakóba Wtiitaa; Błyszczywody, powiat 
Żółkiew, własność Dna Hmnama Rainiera i Dra 
Leona Auerbacha.

Powodem tej uchwały je&t n,iep»-awidłowa i
s. uszczerbkiem dla wytwórczości krajowej po­
łączona gospodarka, tudzież dzika, pamcelacya 
(ant. 1, punkt 1 i 2 (powołanej ustawy). Zaraiaam 
y tych samych poiwodów wyraziła Komtoya opi­
nię, że należy wda wżyć akcyę w (kierunku pray* 
musowego wykupu majątków:

Krzywcze, powiiart Boj ẑozów, własność Schmo- 
rje MełBera i Gołdy Seiidmąnm; Malmów, powwnt 
Przemyślany, własność Al (tera Baumia, Izaka 
Lamdaua, Samuela Zieglera, Mosesa Schr.-iera.
1 Chauma Bursztyna; (irxybowu.ce powiat. Lw ów, 
własność Jakóba Wittełesa i Sary Taiubes; Ghi*u» 
sną Stare, po-wiat Lwów, własność Abrahama 
Lufta. .

Krzywdy i nadużycia.
GŁOWIENKA, p«i\v Krosno. Przeczytałem a= 

pel p. J. Dąbrowskiego „Pókirzywdiaemi do sze­
regu" i spiecze opasać, jaka mimie spotkała krzy­
wda przy przesyłce pieniędzy do Pcieiki z Ame­
ryki na głos z Polski, wydany pwzez polskiego 
dyplomatycznego' pyedwtaiwiciląjlrt, by imitować 
swych krewnych przez wysyłki |)<cni$żmte i pa* 
kunki.

Ja wysłałem żonie raz w sierpni! u 1919 r. 200 
dolarów, a dragi raz 100 dolarów wta wrześniu 
1919 r. po kurnie 19 marek na 1 dolara. Żona 
dostała l(i października i 22 l is t opadła 1919 r. 
za to 8779 koron i sumę ową złożyła w kasie, 
bo jej narażać nie była potrzebną, a kupować 
cokolwiek z powodu wojennej zawieruchy, wa* 
bała się. Dziis za tę sumę możmahy kuipić chyba 
patrę bucików. N a  to zeszło nnoje 300 dolarów. 
Co zaś rząd za te 300 doi. kupił, jiie wiem, aJe 
wartość togo przecie jakaś pozostała. Dziś 300 
dolarów to 660 tysięcy morek polskich.

Taikto my wyszli ma zniżce waluty polskiej. 
Strącaliśmy majątki, bośmy mieniali dolary, 
słuchając „patiyottyczmych" nawoływań.

Apeluję dx> posłów Lewicy P. S. L., by nas 
wzięli w  obronę i  wywalczyli dla nas jaką spra­
wiedliwość i wyrównanie naszych strat, j-alkde- 
śmy ponieśli z winy polskiej (tyrpłomacyi.

— ~  1ałd«l

STARA WIEŚ, pcw. Iimanoiwa. Obetcini© aarn* 
knjęto tpłacę sierotom i wdowom po poległych 
wojskowych, tudzież zaginionych a czasów a;u- 
fctryoctkaich, pozbawiając tern śaxxł!kóiw do życia 
zniacaną ilość biednych ludzi- Pobudiką tego była  
widocznie „oszKwądiność". Zidaje się nam, że ■ 
gdzieiiniciRiej dawmo już osactzęjdmość wprowadzę - 
ną być winna, a wstrzymanie wypłat niesły­
chanie skromnych zasiłków nieszczęsnym 1 u -- 
dziom finansów naszycłi nie uratuje chyba.

Jądrze) Cxa]a.

Życie gminne.
RADYMNO, p. Jarosław. w  mecteiełę, 14 

pmiia odbył się u nas wiec.
Miasto Ilnidymno pozedrstawia smutny widok; 

idiomy pontOBbijane ,i zniazoaone, a na każdym ikro 
ku anać ślady staczanych tamże bite w. Pomimo, 
iż szósty już rak mija otd chwili dokonanego 
zniszczenia, to jednak do dato natot nie okalał 
tego zaanteneBlowania* aby łwlzyjść *  pomocą 
tamitejsffleij ludności, ajeztkoŁwdek „leader" sfinoai- 
metwa „Idast11 anajduje sdę na miejscu. Jak słu­
chy niosą, to „wpływowe" osoby etuopartiraoine 
aostaiy w materyal budowlany, nawet po kilka 
razy. gdy dolą biednej ludności nikt się Me za­
jął. Stać aa to różnych ludzsi na co (innego. Oto, 
nie chcąc dopuścić, aby wiec patzyazedił do etku- 
tku, „zarządzono" odarcie afiWBów, aby w ten 
sposób ademoryemitow ać łutdmość. Pomimo wszy­
stko przybyło bardzo dużo osób naetyłiko z miia* 
sta, lecz również r. okoiicaanych rwBi, jak m Orło­
wa Skołyszoiwa, Łowiec, Grabowca śfcek Po za­
gajeniu juzaz ob. Irlę i po referacie p. Meanhard- 
ta zabrał głos ob. Woj toń z Łowieto, wykaaująe 
szkodliwość polityki (Piastowej, której sam padł 
ofiarą. Przemówienie Woj tońmi ,przerywano bu* 
rzą oklask ów- Nia wiiecu zijawi?! edą też 1>. Dr Gru­
szka z „Piasta". Zaintieripelowaino go międiay in- 
nemi, jak eię powedstawia apnatwa reformy rol­
nej, ochrony drobnych diziierżawców rolnych, za 
bezpaieczienja inwalidów iłd. Ponieważ teaiie gło* 
su nie zabierał, zabrał głos sekireitajz naszego 
st:•ouvnict.u a i  oKlipowiekłaiał ua te pytania, któ­
remu zaiinterpeloiwaino p. Gruszkę. W  '■hiwSti, gdy 
doszedł do kweetyi reformy rolnej, a na diolwóid, 
jak się tę spraiwę pnzefpiroiwadiziai. okazał zsToma- 
dzonym skonfiskawany artykuł pt. „Grabarze 
reformy rota ej" w Nnae 31 „Przyjaciela Ludu", 
powstała wśród zgircmadizoaiych ogromna, bu­
rza, w czasie której p. Gruszka się ulotnił. Tak* 
to politykują piastowcy. Oto uimią oni mówdć 
dużo, gdy — są sami, ale gdy przyjdzie pqpa- 
tnzeć ludawi po-osto w oczy, to i|ch niema.

Na końcu uchwalono rozolucyę, iiż lud potoki 
bronić będziie Góimego Śląska (dla cataittmegó 

tchu; domagano się mŁwiązanjia Sejmu i (perze- 
prowadKcmita nowych wyborów; praepirofwaidze- 
nia reformy rolnej z uwzględntLeniein korna' b > 
cyi, melionacyd, oraiz natychmiastowego wietrzy­
li) ani a dzikiej parcelacyi. Obecnie refonnują 
piastowcy ustńój agrarny w ten sposób, śe p*- 
seł ieh Przewrocki z Zarzecza kopB od hr. D®le- 
J n c ^ e lc W i w P o tn m c r  350 laotaó t  nn l.
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■ Ktoicrżawaiy, wynoszący otkoło 120 inaurlk po-1- 
eklicii z morgi, a zwraca się (ptoilc, -kJtóre (ku temu 
celowi ełużyło — obszarowi diwicuMsUiliieiniu ks. 
Sapiehy, a  które to pole iteaeirżarwiię. żydzS. (W  tej 
sprawie napiszemy obszernie z prośbą, o wnie­
sienie imtetrpelacyi). W  reaoilucyach domagano 
się dalej pmzy8pile»zeniia odbwdowy, uregjulowa* 
nia w całym okręgu stosunku najmu drobnych 
draierżaiwiofrw rolnych w  lwyiśł ust. o ochronie 
tychże (np. ks. WHatełowtski -w Radymaiic żąda 
spóćki!!); przeprowadjsenia wyborów do komiisyi 
ezaeunkowycli i aj otdlaitikoiwairia lłchwiainzy wo- 
jeamytch ctraiz konfiskaty majątków, nabytych 
ze zysków anielegałnytch w o&aęie wojny; wyda­
nia natychmiast rotapoiT^dtanim wyfconaw. do 
ust. o mbezipiicicffleniu inwalidów, msuz wdów i 
Hżenót po poległiych; nchwalono votum zaufania 
ora« podziękowanie ea doitychiCBasową diaiaJail- 
nośc steotnaActmom Lewicy P- S. L. 1 N. P. R- 
i ea obronę praw IukIiu, a wyiiiaaonio voit-um nie’ 
ufności stronnictwu „PiaM". Ho stronnkitwa za­
pisało się przeszło 170. W . Z -

Zwrócono się do nas z prośbą o zawiązanie 
Rady Chłopskiej na okręg s. Radymno, albowiem  
stwdeaidłaomo, że stnonnictiwo P. S- T- ,.Piast" re­
prezentuje jedynie bogatych kmieci, a  intea-esa- 
tmi małorolnych i bezrolnych wcale się niie opić* 
kuje. Wzywam  ipmmt*> ludzi chętnych do pracy, 
którym dobro c^ółu leży na aercu, aby ułożyli li’ 
sty tozłoroków Gminnych Raldl Chłopskich w kiaż? 
dej gmij.nde okr. sadowego Radytmno. Ta lista ma 
się składać narajzue z 5 członków', tj. przewotdmt- 
czącego, jego zastępcy, ekairtmiika oraz dwóch 
członków. Listy owe należy przynieść ze sobą 
na wiec', któiy niebawem odbędzie się w Ra= 
dymnie, o czaru hęłdKie w .,PTV,yjac<ielu". W  or- 
gaaipizacyi wiło! — Cześć!

Hajduk Józef, prwew. pow . Rody Chłopskiej.

: •  i 1    * ;

Bilety skarbowe
to najpewniejsza 

droga oszczędności.
~j
i

Z  Wadowickiego.
Handel czy urzędowanie?

Dziwno rzeczy nh!z,i sio nie wiedzieć ozy. w c.-t- 
h ni 1’ansjwic, ozy ino w .świoDiem .stajrustwie w 
Wadowicach. Starostwo żąda od sklepików, że­
by mieli wagi i miary ostemplowane, za co trzeba 
solo płacić. Inspektor skarbowy wymierza wysoki 
podatek zarobkowy, co niemiara go już udźwigną/-, 
a faeje trzeba sporządzać zgory na trzy lata. A jak­
że traktuje się skk-pnika? Przydziel,-). starostwo skl r- 
pilikom nafto, sól i cukier. Naftę jak z beczek wy­
cieka, niech skh-pnik sprzedaje, sol,, jak do soli nie 
podobna, nk-eli sklej mik sprzedaje, jak za cukier 
przydzielą melasę, to dadzą ją sklepnikowi. .Me juk 
przyjdzie towar lepszy, np. cukier biały, to staro­
stwo przydzeki go wójtom do sprzedania. Taki 
wójt nie ma wagi stemplowanej, podatku zarob­
kowego nie pluci, korty przemysłowej na handel 
towui-ów nie posiada, mimo to przydziałami barr- 
dn.je. Wybory niedaleko, to starostwu wtilnć di ■ 
sobie renomę wyrobić o wójtów. Jałt sklepik .?•/. do­
stanie du sklepu melasę, to wójt dugiąda go. że­
by mu coś nie zostało, Po juk zostanie, to dla ro­
bie zabierz'1. Ale jak wójt sprzedaje biały cukier, 
to nie ma go kto skontrolować, komu. ile j jak 
drogo sprzedał. Wójtom wolno i 16 marek brać na 
1 klg, zarobku, clioć nie posiada ani korty pr/.eaiy- 
slowej, wagi nie stempluje, podatku nie płazi. Już 
ra.>: powinno się skasować całą tę gospodarkę przy­
działową starostw, Iw to ino wyzyski sic z tego i - 
dzą a każdy musi być poddanym niewulnikń nn 
wójta lub wójtowej, bo Inaczej mu .nic nie sprzeda. 
Już i tak wójtowie nazarahiali; nie wiem, czy w 
każdej wsi, ale w moicli stronach sprzedawali 
mąkę, świece, sacharynę, smalec, kukttrdz* i gło­
sili, że tego nikt nie ma prawa sprzedawać .ylko 
Jego Wójtowska Mość. Niech Starostwo wystawi Je­
go Wójtowskiej Mości kartę przemysłową na li.‘i*i- 
del, niech Inspektorat wymierzy mu podatek zarob­
kowy, u> nikt nie będzie miał żalu do wójta, że 
handluje i zarabia. Alu iii e pouinno się drugiego 
krzywdzić ponad miarę. Wybory wyltorauii. a przy­
działy lenni sii,- należą, kto plnfi podatki.

J. W. Szcz. P.

K U R S  P I E N I Ę D Z Y
z 27 sierpnia 1921.

■

| 100 Marek niemieckich . . . . . . . .  8200 M
• 1 Frank francuski.............. —  „

1 Dolar amerykański . . . . . . . .  2700 „
l  Dolar kanadyjski..............—  „

100 Koron c ze sk ich ...........  3000 „
100 Lei rum uńskich .............................  . —  „

1 Funt szterliugów............... —  „
I Lira w łoska....................... —  .

j  Wskutek tego, iż dzień w dziau rząd drukuje no- 
! we setki milionów — w papierowych pieniądz uh, 

dlatego kurs pieniędzy tych ciągle spada i waha 
się, spekulacya zaś pozbawia ludzi wielu set mil- 
jotnów, a nieraz sprowadza na nich zupełną ruinę. 

,5 Kurs też zmienia sie z dnia ne dzi«ń

z zabudowaniami. Matłoro&nym z Żurawicy, Bu* 
) saków ieach ostki, aaihieira się gospodarstwa 1. 2, 
! 3-morgowe oza.sem w  całośri na plac ćwiczeń 
dla wojska, dając im w aatmiiau aa t*> cizyiniaE
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Z AMERYKI.
DONORA Pa. Bojaiń 1 nieświadomość to 

są, dwa wielkie nflr»zczęŚGia chłopskie- Przez 
niepotrzebną bojaiń traci człowiek wszelką 
wiedzę i cywiliżacyę. Kto zaś Jest niszczy 
cielem wiedzy tej?_ ~

Pam iętajcie! Nie bądźcie bojaźliwi przy 
nadctigdzącyeh wyborach. Bąd*aie prawymi 
ip la k a m i z otwart-emii oczyma i  tak róbcie.

był dia Po lsk i mimem ochronnym , ly, oo u- 
nrawiasz rolę i pracujesz w  fabrykach, i ty 
możesz być posłem  do Sejmu, bo lepiej wiiesz 
od m nicha, co potrzeba do uprawy roli i pod­
niesienia bvtu  ekonomicznego.

_<• Jak
żołnierze krwią swoją ziemię zlali i  tysiące 
padło na polu bitwy, to mamy Polskę wolną. 
A  księża, nim żołnierze Polskę oswobodzili, 
czemu Jej przedtem nie wymodlili? Stało 
się zaś to tylko po zwycięstwie- żołnierzet 
K urya rzym ska krzyczy po czasie, że ona się 
wymodliła, bo ona w swoje mnisze ręce chce 
zagarnąć ster nad Polską.

Ludu polski! Przejrzyj na oczy przv nad­
chodzących wyborach! Powiedzcie kochani 
bracia: y . wybierajmy swoich,
a na prezydenta wybierzmy sobie prawdzi­
wego syna Polski, jak J. Piłsudski. Za po­
słów zaś do Seim u, gdy będziemy mieli wię­

kszą połowę twardych i  radykał aycii ludo-J 
wców, wtedy będziemy mogli spokojnie pra-; 
cować na swoich gospodarstwach i  we fa­
brykach, które możemy postawić, jako koo- \ 
peiraiywy i  będzie dobrze. Możemy to sebsia 
łać, lecz swój do swego. Robotnik i  rolnik 
swoich posłów powinni wybierać, a  takich* 
uby nas nie zdradzili. Księdza niech księża 
aadzą glosy. A  p rzed wyborami, gdy was 
będą numawiać różne mr«k,hy, Kichy i  tym: ', 
podobne, by im  głosy dać, powiodą bracie: I 

i precz! jużeśoie dialJ za paręset lat pańszczy-1  
zny dobre świadectwo miłości bliźniego 
Skoro zaczną was straszyć piekłem, m iej 
bracie oczy otwarte, patrz w  stronę wiedzy 
i cywilizacyń tak jak patrzył KaaŁmier® 
W ielki, król pojski, który się nie bał księży, 
i zbudował mocną Polskę. Pamiętajcie, żeby 
po następnych wyborach ani jeden ksiądz 
nie był w Sejmie. Do kościoła z nim. Niech 
żyje Józef Piłsudski i  pósłowie Lewicy P. S. 
L. wraz z prezesem 6 Łapińskim1 

Szymon Moskal, z powiatu krośnieńskiego 
Chicago 111. Ludzie po trochu klną w Arno 

ryce na prohibicyę, czyli zakaz sprzedaży, 
i wyrobu wódki i  wyaókopi ocentowego pi- 

| wa. ]\ ramy piw o  niskoprocentowe, a po dor 
mach prywatnie destylują wódkę, co jest 
surow o wzbronione, i  co ściga poiicya. U 

] nas też bardzo oruzo Polaków porzuciło wia- 
■ rę w  Rzym, a przyłączyło się do tak zwa­

nych „badaczy pisma świętego*1, bo tom niie 
straszą ani piekłem, ani czyśćcem Mówią 
też ci, że wielkie męki wynaleziono około r. 
250 po Chr., czyściec w  r. 1001, spowiedź 1216, 
papieżowi nogi całować nakazano w  r  708, 
post 40-dniowy w  r. 547, a odpusty ustano-' ■ 
wiono w  r. 1095. W iele jeszcze innych rze­
zy  mówią i piszą po rozmaitych wielkich! 

książkach, zawierających historyę Kościoła 
i papieży. Fr. Leśniak.

NEW  MARKET N. H. Żyję tutaj za ocea­
nom na wolnej ziemi Washingtona, pracuję 
ciężko na życie i dlatego parę tych słów, 
mech mi będzie wolno napijać ido Braci na­
szej.

Słyszę i różnych stron wieści z Polaki, a 
z Korczyny, skąd jestem rodem rac jakoś 
nie słyszę. Czyścje bracia posnęli w leta ngu, 
czy też nie jesteście tak wolnymi, jak inni 
obywatele wolnej Polski, o której egzystenr, 
cyę przecie krwawo walczyliście, a być mo­
że, kler nad waszymi zapanował umysłami., 

Kochani bracia! Chłopi i  robotnicy i Nie 
zważajcie na to, co wam mówi szlachta i  
kler, a miejcie na oku interes państwa pol­
skiego i swój dobry byt. j

Przedewszystkiem baczność dawajcie w  
czas zbliżających się wyborów, kiedyto pa­
nowie i kler główmr na chłouOw tuV.vmis&-
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czają szturm, celem zdobycia przy pomocy  
chłopskich głosów władzy w państwie, 

i U nas w  Ameryce jest obecnie w ie lk a  agi- 
; t&cyia na muzykanta Paderewskiego* i na  
• Dmowskiego — a głównie idzie o te biedne  
dolary.

Bracia! Obrona nasza jest w chłopskiej 
organ&ziacyi, a taką jest Lewica P. S. L. z po­
słem Stapińskim, prezesem i innymi posła­
m i ludowymi. Do dziś — jak widzimy — 
dobrze u was jest tylko paskarzom, panom 
i  klerowi, a wam bieda. Wytężcie siły, by­
ście dla Ludiu zdobyli prawdziwą władzę, a 
wtedy i wam będzie dobrze. Panowie mieli 
dość hulanki przez całe wieki, czas by ustał 
wyzysk i żeby oni też musieli trochę popra­
cować.

Zasyłam Wam serdeczne pozdrowienie. 
Rodacy z Korczyny, pow. Krosno, ocknijcie 
mę ze snu.

Niech żyje Józef Piłsudski!
Franciszek Wajda-

UKBRIDGE, Mass. Od dłuższego już czasu 
czytam „Przyjaciela" i jestem z niego bar­
dzo zadowolony. Bandzobym rad, by z na­
szych stron co więcej do „Przyjaciela" pi­
sali. Jestem rodem z  Kończysk od Zakliczy­
na. Może i w moich stronach zapanowała 
polityczna martwota lub ciemnota. Ocknij­
cie się bracia! Ciemnota prowadzi w niewo-

Cżytalem  w  gazetce, że posłow ie p iastow ­
scy m a ją  przybyć do Am eryki na  po low a­
nie aa do laram i. Życzę tym  panom szczęśli­
w e j podróży, lecz niech nie ja d ą  do A m ery ­
ki z jak iem  now em  cygaństwem , a  niech le­
piej k up ią  sobie katarynk i i losy, 1o lepiej 
zarobią, jak  swojem i gard łam i, lub  leż niech 
z sobą ja k ą  m ałpę na sznurek wezm ą, to bę­
d ą  im  sam e d o b  ry  do kieszeni lecieć.

M y w iem y, jak  oni z endekam i pospołu  
zwalczali pierwszy polski Rząd Ludowy, 
kiedyto naw et zbrojnie endectwo rzuciło się 
na J. P il su Jakiego. Antoni M alisz.

PASSAIC, N. J. W  miarę powroliu Polaków d: 
Ojczyewy pustoszeją tutejsze osady polskie, a 
wielkie i baedfzo kosztowne polskie gmachy ko­
ścielne, parafialne i sokólne przechodzą w  ręce 
irlandzkich biskupów i ksaęży. Teraz wIdizg lud 
polski namacalnie, jak go wykieroiwali księża 
rzymscy. Setki milionów krwaw feny ludu pol­
skiego ptrzecholcllzn bez /̂ a d/n ego odszkodowania, 
w cudae ręce.

Proboaacz tutejszej rzymskiej parafia ks. Kru« 
czek wyjechał już także do Polski. Wycisnął 
on z Polaków w  Passaic przeszło ćwierć miliona 
dolarów na budowę kościoła i pleba/nii-pałacu, 
dostał za to order od papieża. Te/raz cały ten 
majątek polski objęli ajryaze i niemcy. Ileż to 
a*fcół moónaby za to w  Polsce wybudować. Nne- 
sterty, to rzymakio, bo na Rzym zapisane.

Nawrócony.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

Dnia 29 sierpnia rozpoczęła w Genewie 
(w Szwajcaryi) swoje obrody Rada Ligi Na­
rodów w sprawie ostatecznego rozstrzygnię­
cia ustalenia Unii granicznej pomiędzy P o l­
ską a Niemcami na Górnym Śląsku. Tak 
Polska, jak Niemcy będą miały prawo obi' 
słania Rady swoim delegatem, posiadającym 
głos doradczy.

Zastępcy dyplomatyczni Francyi, Anglii i 
Włoch zawiadomili rząd niemiecki o tern, 
żc ich rządy postanowiły wysłać na Górny 
Śląsk posiłki wojskowe — po dwa bata lio ­
ny każde z tych państw.

Być może, że nareszcie Rada Ligi Narodów 
wymierzy Polsce i  ludowi górnośląskiemu 
sprawiedliwość. Zależeć lo bodzie główni ■ 
od tego, co dla tej sprawy uczyniła nasza i 
francuska dyplomacya.

W  CAŁYM OBWODZIE PRZEMYSŁO­
WYM, a zwłaszcza w powiatach: Rybnickim. 
Pszczyńskim, Strzeleckim, Lublinieckim i 
Tamogórskim odbyły sio w niedzielę wito 
kie obchody narodowościowe wr celu uczczą 
nia rocznicy dwóch powstań- Zarazem u- 
chwalono rezolueye, domagające się przy i. 
czenia do Polski polskich części Górnego 
Śląska.

POLSKA I LITWA. Mymaus wydelegowa­
ny przez Ligę Narodów do załagodzenia spo 
ru polsko-litewskiego o okręg wileński, 
zwołał ponownie na posiedzenie delegatów 
Polski i Litwy kowieńskiej. Obrady rozpo­
częły się 27 sierpnia.

FALA STRAJKÓW przewaliła się już 
przez Polskę. Najpoważniejszy /, nieb 
strajk kolejowy w Pbznańskiem i na Pomo­
rzu skończył się.

ZAGRANICA.
NIEMCY podpisały z Ameryką uSt. Zje­

dnoczone) traktat pokojowy. W związku 
z tein amerykańskie wojska wycofują się z 
niemieckiego okupowanego terytoTyum.

Na byłego ministra skarbu, posła Erzber- 
gera (centrum), dokonano zamachu. Erzber- 
ger został zabity. Za wykrycie sprawcy za­
machu wyznaczono 300 tysięcy marek niem. 
n a g ro d y .

ANGLIA ma olbrzymie kłopoty zc swoimi 
dominiami.

W  Indyach wybuchły zbrojne walki prze­
ciw Anglikom. W  wielu miejscach przerwa­
no tam komuni-kacyę, splądrowano urzędy 
pocztowe i panują uzbrojone tłumy Indu­
sów. Dzięki temu zaprowadzono w  Indyach 
stan joblężenia.

W  Irlandyi obraduje parlament irlandzki 
nad sprawą zgody. Do dziś jednak de 'Wa­
lera — wódz i prezydent Trlandyi — stoi 
twardo przy żądaniu p i ” ' ' ho-j.
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W OJNA GRECKO-TURECKA trwa w  dal­
szym  ciąga. Najnowsze telegramy donoszą, 
że toczy się między wojskami g i eckiemi i 
tureckiemi w ielka bitwa uad rzekę. Sakarią. 
Zw ycięstw o przechyla się to na jedna, to na 
druga stronę. Od końca tej bitwy zależy roz­
wiązanie sprawy Bliskiego Wschodu.

Słychać, że czołowe 'oddziały greckie do­
tarły aż do stolicy tv eezyyospalitej tureckiej 
—  Angory, to znowu, że Turcy zmusili Gre­
ków do odwrotu i  zadali im  w bitwie nad 
Sakarią w ielką klęskę.

RUMUNIA podpisała konkordat czyli u- 
mowę z Watykanem ,na (mocy którego w  
Rumunii uznany został —  tolerowany jedy­
nie dotychczas Kościół rzymski; a papież 
dla Rumunii mianował (dwu rzym skokatol. 
biskupów.

NOW A WOJNA wybuchła w północnej 
Afryce. Mianowicie idhwyciiłi za broń przeciw 
Hiszpanom Maurowie i  zadali Hiszpanom 
poważną klęskę. Dotychczas Hiszpanie nie 
zdołali opanować syluacyi.

W JUGOSŁAWII umarł serbski król Piotr. Na­
stępca jego Aleksander jest chory.

NA DALEKIM WSCHODZIE znów wzbiera 
ciągle nowy wrzód — sprawa wyspy Jap 
i Szantungu, a raczej spór japońsko amerykań­
ski. Przez wyspy Jap (bedące ongiś kolonią nie­
miecką) idzie kabel-telegraf podmorski z Ame­
ryki. Tak tedy Ameryka, Stany Zjednoczone 
nie chcą się na to zgodzić, żeby te wyspy na- 
leżaiy do Japunii, a Japonia chce koniecznie 
zabrać te wyspy, bo to jej potrzebne do ugrun­
towania swej hegemonii na dalekim Wschodzie. 
Szantung ztiowu i Kiao-Cz iu to też pozosta­
łości po Niemcach i również']eden z głównych 
terenów ekspanzyi Japonii, tudzież jeden z pun­
któw ich na Dalekim Wschodzie hegemonii. 
Stany Zjednoczone nie mają zamiaru cierpieć 
hegemonię Japonii na Oceanie spokojnym, to­
też atmosfera polityczna napięta tu wysoko. Ja­
ponia i St. Zjedn. Ameryki budu.ą olbrzymią 
flotę wojenną, zapewniając o swoich pobojowych 
dążnościach.

Sprawy te będą omawiane na międzynarodo­
wej konferencyi w Waszyngtonie (stolicy Stan. 
Zjedn. Ameryki Póln.) w sprawie rozbrojenia. 
Chodzi i o uragoazenie sporów i o podział sfery 
interesów, czyli o prawa do wyzysku bliskiego 
Wschodu oraz Chin. Oczywiście i Turcya i Chi­
ny po swojemu przeciw wyzyskiwaniu ich pro­
testują.

Chłop, który popiera gdziekolwiek stron­
nictwa księżo-pańskie, który nie prenume­
ruje gazet chłopskich tylko księżo-pańskie, 
który daje się używać za narzędzie wrogów 
chłopskich przeciw interesom chłopskim, 
daje przez to dowód, że jest cirmny, albo 
zdrajca. Ciemnota i bezmyślność, oto główne 
przyczyny niewoli i utrapień chłopskich.

Chłopi nie kujcie kajdan na siebie samych.

OKRUSZYNY.
nOLTONÓWKA. Wygrana padła na numer 

2,284.464. ' \
Z9 POWIATOWEJ KASY CHORrCH w JŁr«

kaw ie  donoszą, mam, iż  ulbeiz|pd.«cz0iiie rcbofód- 
ków  rolnych, leśnych i służby domiotweg w  po*' 
v,ietcd-“ li rakowiskim obow iązuje da le j, ja k  w y j a/ 
śn ia M inisterstwo p rący  i  op iek i spottacmmej, re ­
skryptem  z  dm a 16 sierpn ia  1921, L . 5965 i  miłej 
maż© być przeryw ane, & ..Paw ustawia K asa  cho-; 
aych w  K rak ow ie " n ie  korayuLńa 1>Slu> b  a rty -j 
kultu 3 rozp. a dinda, 13 czerwca 1920 r. i

200.000 LUDZI ZABITE TRZĘSIENIEM ilEML. 
Z Pekinu duuwsit*, 4 i wedle rządowego fliniuwoida-' 
Łia w  czasie treęsiemia ziemi w  Kwantum* - j j a U o ; 
200.000 ludzi. W  promieniu 75 mil zostały mmesome 
wszystkie domy,

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA. Na -łtm 
Raranowiifcze— Białystok zdarzyła 'się wieka kata­
strofa kolejowa z pociągi* m uchoairzym 9 wago-j 
nów zostało zupełnie zdruzgotanych. Dotychczas w y ­
dobyta z pod gruzów 15 trupów. Władze zaareszto­
wały kierownika ruchu n a  etacyi ł>aranowiokieij. 
Śledzi wo W toku 

KSIĄŻKI R0LK1C2T. Nakładem  kondsyi wy* 
daw n ie zej centralnego Zw iązku  kółek  ro ln i­
czych ukaza ły  się następujące broszurki:

O poplonach i  międzypton ich napisał Antoni 
Wieniawski, wydanie trzecie, ida*. 16, cetna 20 m. 
Kurniki w g®spodarstw«eh włOocianrkich napa* 
sała Mary a Czerwińska, str. 48, cena 80 mk. 
Broszura obfici© ilustrowana poda j+* także -szcze­
gółowo plany kurników, oraz wyliczania potrać* 
bnych materyałów, Uprawni oziminy (żytai 1 
pszenicy) napisał Stef on Jankowski, wydanie 
trzecie ilustrowane, str. 60, cena 100 mk. Ceum 
możemy w tbogM t uatz© liche ziemie, napisał 
R. Mojkowski, str. 20, cena mk. 30. HeUoracye 
łąk, napisał dmż. TujczynowŁcz, str. 20, cena : 
30 mk.

Książeczki te nabyć można w  Warszawie, Cen* 
tralny Związek K. R. ul. Kopernika 30.

SPROSTOWANIE. Ks. proboszcz z Błażowej 
prostuje, |iiż ma nie 200 morgów, leaz 142 morga 
ziemi ornej, zaś są drogii, stawy, nieużytki i 70 
morgów w  ńiuadiebrailnej dzierżawie. Ponadta, 
że ks. proboszcz nigdy nie występował przeciw  
gazecie ,, Przyjaciel Ludu", oraz nie on maiał 
kazanie na 3 liipoa, a  ks. wikary Miło nam  jest 
przyj ąć to spr 'stawanie ks. proboszcza dk> wia* 
damo śni, lecz i  to, by ks- w ikary miewał kazia»- 
oia o „przeklętym" „Przyjacielu Ludiu" i  opę­
taniu redaktora tegoż pizeiz dytabła jest przeci­
wne przykazaniom bożym i  m  to niechybnie 
ks. wikary będzie się smażył w  piekle.

O BALBUZIE. Do -notnitUgl „Jeden z nieugię- 
tych" otrzymaliśmy od referatu prasow ego głó­
wnej komendy policyi państwowej następując© 
wyjaśnieni©: _

Na [podstawie wynifcu djachrdzen okazało się, 
że zarzut rzekomej sprzedaży ryb, skonfiskowa­
nych przez komenilanta posterunku po w. w  
Grodzisku, paw. Łancudditgo, opiem się na lek-
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kom yślnem  oeteuriendai, ponieważ, ja k  w yn ika  
z poitwjeakizmia odbioru tych ryb  ptrraaz gm inę  
Gnc-dteSisko, zascifwcetaTowainy Uo-wajr oddano gmś- 
nóe l a  patwierdizeniSm do  sprzedaży.

! KROKODYLE WZDYC HANIA. W  Nrze 32 
j j,P4asta“  wypocił wiersz na cześć p. Witosa 
jakiś Bartek i w tym wierszu poleca swą au- 

! scę Witosowi. F i i i s  Bartku! nip. bądź taki 
i naiwny. Wito® nie jest przecie Panem Jtio- 
{ giem, żeby on twoją przyjmował duszę Wie- 
' rzę, że p. Bartek chciałby wiersze klecić, ale 
{ nie ma o tem nawet zielonego pojęcia- Naj­
lepiej p. Bartek zrobi, jeżeli naprzód wypali 

j  te „wierszowa kieły" w onym „Ziucbu'1, 
wspoomaiaiiym w  wierszu do Witosa. A  że 
p. StapłAski się nie „otruje", do czego w z ly  
chanie w tym wierszu, o to mech mę Bartek 
nie trapi. J. Gazda-

ZA OSZUSTWO aresztowano we Lwowie dwóch 
adrwokntćw dr. Zadereckiego i dr. Rabnera. Areszto­
w a li  pozostają pod zarzutem, te przez oszukańcze 
podania wydostali z drponytu sądowego różne 

| depozytu- <
■PALENIE CALEC t' PC EB BP. Dwiasaą x 

j Hetoingfokeu, że kolo Lagi namąpdia ekaplo* 
zya benzyny, znajdującej się w wagomaich Gały 
pociąg spaiłił się, przyczom śmierć poniosło 68 
oisćb.

RACIC TELEGRAF. Angfóni ztotrcllnwąła nową 
«tt raj t-śą .--taeyę radioteleeraficEną w  LeofieM 
jatko ct otruć Ponadto nuduje stacyę r. t. w K i

, inue, Wschodniej Afryce, Singa|poiv.e, Heugbołus 
ren i  w Australii. Tak ifctdzńe cala kula ziem* 
ska opasiona rajdiodel ©graficzną, na któs
rej rękę będzie U-zyiuola. A n g lią

AJ*F] YKANSKA FLOTA HANDLOWA. Podliig 
danyeh Bureau of Narigation na. dzień 1 hyca z. b. 
flota handlowa Stanów Zjednoczonych A. P. skła­
dała Uę x 28,511 okrętów, stanowi (cych własność 
<wół prywatnych, o ogolnej pojemności 18,350,000 j 
Sr.-iong w tem liczba statków morskich wynosiła j 
3,723, znó w tej liczbie ilość "tatKOw pasażerskich—  ]

238. Pozatem SchippLng Bcard posiada 1,708 stat­
ków o pojemności ogólnej 7,993,000 br.-fon. W  la­
tach ls/20—21 handlowa flota amerykańska [to \ ią- 
kszyła się ogółem o 2mił. br.-ton.

X. PAWILON. W X pawilonie Cytadeli wrió 
saawsłiiej urfeądaono hotel dla ofjcorów p o l s k i c h  
*o względu na brak mieszkań w  samem mie­
ście, Jedynie skrzydło historyczne, gdzie mie­
szczą się cele Trauguta, Piłsudskiego i t. p. 
pozostałe nietknięta.

ZA 5 MILIONÓW kaucyi został wyj mszczony 
na wolność znany ma, bruka krakowskim pass 
kara giehlloiwy Jakóib Halbensćadt. Cześć a k t ó w  
jego sprawy władze sfcaoflbowe odesłały już do 
pirokliratoryi państwa.

iJEUBSY DLA PRACOWNIKÓW OŚWIATOWO 
KULTURALNYCH". 1‘i-aca nad kulturą i oświatą 
mas szerokich w Polsce niepodległe j )*> tyiu tatach 
sztucznego zastoju, wywołanego niewolą, wymaga 
wielkiej energii i wykwaliikowanych pmcownikowJ 
Rozumiejąc to Instytut Oświaty im. Slaezyca umuk. i 
w i rzyazłym roku sik«.Luym poczyuając od 15 pa- 
ździemika już poruz trzeci 8-miomiesięczie hui.a  
dla pracowników TOwiatowo-kuljfn-alnJifch, którzy 
mają się ohzmajomiić teoretycznie i praktycznie z pra­
cą organizowania, prowadzenia: odczytów i )>cg uU- 
nek, kursów dla dorosłych chórów i teatrów Indo­
wych, kooperatyw, bibliotek, Kól samos «tałrcni.» 
itd. Prócz kursu Instruktorshiiego, na który przyjmu- 
jo aię kandydatów z wykształceniem ćdhajmniej 
6 cio klasowcm, prowadzony będzie Kurs Przygoto­
wawczy dla samouków z wykształceniem 4-eh Mpu 
szkoły średniej łub równorzędnem. Pierwszeństwo 
mieć będą ludzie, mogący nę wykazać pracą nn 
niwie społecznej. Zapasy przyjmuje i w.sifelkiełj in- 
formacyi udziela Instytut Oświatowy i K u l t u r a l n y  
mi. Staezica (Wspólna 23 m 12) o<J dnia W wi/e 
śnia do 15 października w godzinach między 5 a  7 
wieczorem w ponioziałki, środy i piątki, albo też li 
stównie

Wl. Weychert Szymanowska, kbr. kurs.
Irena Koliskawa sekretarka.

*

Chcesz, aby pieniądze Twe przynosiły Ci

DOCHÓD i były BEZP IECZNE
 r- złóż je ■■■■■■■■■

W POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI
Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują 

i wypłacają wkłady.
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CiOSPODARSTWO.
WOLNY PRZEWÓZ MIĘDZY B. DZIELNICĄ PRU. 

SKĄ A RESZTĄ RZPLTEJ. Ogłoszono w „Monitorze 
loUkim", olny-icszozanie min. b. dzi Jnicy pruskiej, 
że <l dniem ogłoszenia ustają wszelkie lawizye B* 
granicy między b. dzielnicą praską a Królestwem 
Pi lekiem. Na-tuniast pozostaje kontrola nad prze­
strzeganiem przepisów, odnoszących sb. do obrotu 
5nkrem, spirytusem, tytoniem, solą, oraz w p rzy ­
miocie obiotu towarowego wewnątrz państwa lub z 
zagranicą.

NABYWANIE DRUTU KOLCZASTEGO. Do ogro­
dzenie sadów, do odłowionych po zniszczeniu wo- 
jennem, albo zakładanych oł ecnie, ludność poszu­
kuje często drutu kolczastego. Ministerstwo rolnict­
wa, chcąc przyjść interesowanym z pomocą, poro • 
zumiało się z min. spraw wojskowych i zawiada­
mia, żo w celu otrzymmia drutu kolcr.astego z za­
siek fortyfikacyjnych, właściciele sadów winni skła- 
<l,v' bezpośrednio do referentów dem. mat. odnośnych 
D. O. G. podania, poświadczone prezz właściwy urząd 
gminny lub jiolicyę państwową, Ze drut jest rzeczy­
wiście potrzebny patentowi do własnego użytku, 
względnie wyjednać sonie też poparcie urzędu wo­
jewódzkiego, a ll>o lnsp. okr. pom. rolnej.

NASZE CUKROWNIE. Na 83 oufkittotw.iń, maj* 
iłujących się w Poisce, czynnych jest już obe­
c n i , 68. Z  te jS  przypada n a  b. Kongresówkę 54, 
\> czem nieczynnych 14; n a  krosy wecłiocLnii 5, 
z których czynnych jesl ty lko 1. W  W ielkopol* 
sce jest 20, z których tylko 1 jest nieczynna; 
w Mn topolsce są 2, a  na Śląsku Oiaazyłiskim 1. 
Produkcya cukru  w  roku  zeszłym w1 Po/Lce wy* 
.nosala z górą 30 pvc. w ytw ór ctzoócl przodwo* 
jen u ej. i

W R0SYI w Moskwie po sklepach dużo już jeai 
u warów polskich, szczególnie wytworów chemie;- 
nycli fabryk zach. Małopolski, oraz czekolady war­
szawskiej. Traktat z ltosyą unormowałby handel 
1 ’otoki zo Wschodom.

HANDEL ZE WSCHODEM. Pomimo w iel­
kie niedołęstwo, z dniu. (na dzień rozwija­
ją się nasze stosunki (handlowe ze wscho­
dnią Europą. Ponieważ dotąd nie zawarto 
jeszcze układu handloweco z Rosyą, przeto 
handel odbywa się dorywczo, na ozem za­
rabiają jedynie rozmaici spekulanci. Dla 
częściowego uregulowania tej sprawy, w y ­
daje 'dla prowadzenia handlu z Rosyą i  U- 
krainą polskie ministerstwo przem, i  'han­
dlu niektórym firmom handlowym pozwo­
lenia, któi‘e są poświadczone przez główny 
urząd przywozu i wywozu, potrzebne do o~ 
kazywania tymczasowym wojskowym wła­
dzom granicznym, które obecnie obejmuje 
regularna straż celna. i

DLA PARANI I POŁUDNIOWEJ AME­
RYKI. Niezadługo powstać rna 'Bank poi' 
sko-brazyli jski dla ułatwienia rozwoju sto­
sunków handlowych między Polską la emi- 
gracyą naszą w  Ameryce południowej. Pro­
jekt banku powstał w  sferach, które dały 
inicy-a.fywę Ido stworzenia pólsko-hrazylij-

skiej Izby handlowej. Bank nua pośredni­
czyć również w  wysyłce towarów do Pol-j 
ski i w  ich (zapłacie, oraz przez udzielenie 
kredytu umożliwić rozwój- stosunków han-? 
dlowych Polski z Brązvlją.

Odpowiedzi Admińistracyi,|
NA FUNDUSZ AGITACYJNY ZŁOŻYLI: WfT

1%  Marcin 200 mik. Nosek Jakóto, R m A i Józef,' 
Kusznik Kazimierz i Piwowar Toimasz po 100 ( 
mk.; Wicp**ó Antoni Co mk.; Puchalski WJady* 
sław i G Py*. Tan. po 50 mik. Rada chłopek* 
w Morderca KSdulteo Józ f 1 KOperny Walemitgr.’ 
Pawlik JądneJ 20 mik, Gmina Kombomia 30 
mik., Lach Jóaef 20 m k , Byczek Wojciech 70 
mik., Włodarczyk Sebaatyan 100 mik., Wodniak 
Jacenty 200 mk.. Mróz Wt&dyeta w 1 dal., N. N„ 
młody Ludowiec z Beska 50 rak , PWJL AL 
50 m!k

Na zgromadzeniach, uroczystościach, ko 
lędach, przy knłdej sposobności pamięta) ■ 
cin Przyjaciele o ofiarach na fundusz wy­
borczy. Musimy sprostać przeciwnikom któ­
rzy rzucę cętki milionów nu afisze, r i  iwy, 
broszury, gazety, agitatorów.

Mamy klika broszur do wydania. Na kał* 
dą trzeba najmniej 30 tyUęcy na sam papier 
1 drak.

Bilety skarbcem.
Praca i Oszczędność to hasła poil-gtkiw w Wo8* 

mej OuK"Łyżn4e. (
Pracą wywalczył Polak Wolinom; — Oszczę­

dnością ją utrwalił. Oszczędzajmy wasyecj. by 
pokazać wrogom naszym 4 chcnwemu Niecnoo-' 
w i i  hezbożinainu Łwlsiźw jkcwi, że Polacy nde* 
tylko orężem brunić aundieią irrairuc Ojczyzny, 
ale i  osaczędhośoilgi stworzyć bogactwo wewńąitra 
siwego łka aju. Na cmean iła « s z izędn. ić ma pole* 
gać ? Czy nia tem, by zbierać pdemjtądizie 1 w kuliy 
je składać? Każdy z WaB odpowie, że nie! Wto- 
tdiy OszCugedność będzie prawdziwą Oszazędino- 
śedą, ki'-dy pimtądiz, naiwet trzymary u frdehdią 
mdizić będizi© md^niądz nawy, kibedy feaMegio dndlai* 
wiem. że to, 00 kirwafwią (pnącą zarolbdłom i  zaw*‘ 
f®czędlzał«m rośnie ml, że, buidaą- fcię n ur*ą 
iwiiemi, iż jestem Logartszy. Jakaż to droga do ter 
go pror adzi? Najpewniejsza i  m j lepsza, a gW> 
wn{ile najkrótsza, to BdH«t śJkiaatboiwy. Bdteć Skar-. 
bojwyj który kupisz czyto w Urzędzie Podatko* 
wym, czy w Kasie Skarbie Wiej, czy w Cautrallnert̂  
Kaaile Państwowej, flzy rw Po1 “klej Krajowej Ka* 
sie Pożyczlkioiwej, 'daje ci procent pięć marek od 
stu, nia odv roiuej zaiś stronie Biletu Skarbowe­
go widizlilaz codzień, 01 tle jesteś l<»gatazym iaall 
procenit y nie płacąc iaJmych podiaitków. W  każ­
dej chwili, kiedy pobzehae są ptkmd̂ dlaei BUel]

JUIUADW. TT AtWTj

Skarliowy można wymienić na go4owipsve vł
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Urrętoiziie w  którym  rńię Biitoi loufpdio, luŁ  k tó ­
rymś z jw loŁnycłi Umziędów. DtLa sipowodowa* 
n ia  wiłęteszych dochodów d la  pcsisudeozy B i lotów  
vSiitarboiwy h są. on e  wypuBWTOTie w  tudciimikach 
j>o 5000, 10.000 i  100.000 m arek  pojiskich. Każdy 
kto posiada Bóileit Stkiairtowy, maże nim  złożyć 
w  raiziie potrKohy kau-cyę, gdy  chce stanąć dó 
Hcytajcyti, m oże nim  również złożyć załrwmecae- 
nie wipłaity wradya 4 to nie^yłko w  warUwcd, za  

Bżtat satarlK-wy kupił, a  już w  w artości 
■wy*s*M0 tj takiej,' jek ą  om prziednta^.jla w  dln,xu 
służenia kaucyji łub  zialbeeęiiieczeniia. PoHipdia- 
jąc BóBet Startowy nftot nie  jest s.amżumy na 
spcudcik w aluty, bo zawęoe zań K asa  Skarbową, 
•więcej zapłaci, iijiż dałeć kufpujęc pr>

Nie wzbogacajcie wrogich nam banków, to* 
warzyttw, ku d łów  ksiaio-pańskich czy ty­
ci owakich. Oweer gracy wasze] niech idę na 
paśytea. rzesry chłopski^, a nie wroqów. 
Twórzcie i  wspierajcie swoje banki, swoje 
towarzystwa, swofe handle, swoich tadzL

Za treść OftoszeA Redakcya nie odpowiada.

Realność 9 i pół morgowa
koto Tyczyna, z budynkami i inwentarzem lab bez .ncen- 

: tars i sprzedam za dólazi lab Da marki po anrsie.Wszyatko 
w dobryi stanie. Cena na miejaco.

Zgłoszenia do 1— l
K rztbn is Janc, poczt* Tywzyn, wies Kielnarcwa

Gaspadirslwa ll-morgowa
, 2 mile od Krakowa, przy gościńcu, o bardzo do- 
, brej glebie, sprzedam wraz z dobrze renłująrym 
: się skiepem, domen mieszkalnym o 5 pokojach,
: buuynkami gospodarczymi, inwentarzem żywym,
’ martwym i obsiew am - za cenę 4 0 0 0  dolarów.

Zgłosić się pod adresem: 1-2

Dr. Jan Dziurzyński
Lwów, pice Bernardyński Nr. 11.

0 1 9 [&

Gospodarstwa:
150 mórc 7,000.000 Mk, — 100 mórg 0,000.000 Mb, 
fK mórg 4,0ui>000 Mk, —  50 mórg 3,000.000 Mk,
35 mórg 2,000.000 Mk, każda morga dobra ziemia, 

budynki murowane z dobrym inwentarzem. Zgłoszenia 
listowne z dołączeniem 10 Mk na odpowiedź 2-2

IG N A C Y  k U B A C Z Y K
K ro łe ity n , N  ck iew iu a  0 lub H otel Kolalowy.

Karta okrętowa
na linie Holendersko-Amerykańska

h JL do sprzedania. Cena przystępna. 
, JU Sadowiec, Rzeszów, Batorego 9.

Do sprzedania'
dwie pary kamieni młyńskich 90 ctm. śred­

nicy, używane, zdolne do użytku. 2—2

Zarząi młyna 8lin!k Dafay, Frys/tak n. Wisłokiem.

DOM ROLNICZY
ZASTĘPSTWO PROSCIEJOWSKIEJ FABRYKI 

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W IC H T E R L E G O  

NOWY SĄCZ, ulica Hoffmanowej L. 1
poleca:

Kieraty „ryie jeuno i dwukonne zz i Wichterlego, 
M s u r s  s  W* rmtowr x wyuzęsarcani. i sitem na 

kółh jcb przewozowych, słynne 1 Mfl la W i- 
chterłego,

I Uocarn>k ręczne LMK Wichterlego, 
Pnyitiwk* uniwersalne,
K o r f a M n s  frn rn M w y  M ło c i rn ła it a  z pasami 

skórzanymi Wichterlego,
1 >^rU do .-~.y szczeń. ;■ zboża kraiowe, 
Uaaktrillc ręczne i kieratów*.
OW AGA! Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

Realność 12-morgowa
tuż k o ło  K ra k o w a  bez b u d y n k ó w  i in w en ta rza  

sprzedam za cenę 3500 dolarów. 2—3
Adres: Kraków, iskry tka pocztowa 162.

§ P aństw ow a F a L ry k a  gj

Olciów mineralnych
w Drohobyczu (Małopolska)

I oszukuje

zdolnego werkmistrza
w sile wieku, znającego się na ślusarstwie, rok. - 
stwie, kotlaretwie, V» wolstwie, na robotach insta­
lacyjnych rurociągowych i na apiwaniu samoro- 
dnem. Pożądany jest egzamin maszynisty i pala­
cza. Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy praco­
wali jnż jako werl mistrze w rafiner ach nafty. 
Obywatelstwo polskie i zn.jomoSć języka polskie­

go w utowie i piśmie stawia się jako warunek.
Oferty kandydatów z dołączeniem świadectw upra­
sza się przesłać wprost do wyż wymienior j fa­
bryki. Koszta podróży w razie pisemnego zawe­
zwania kandydata zwróci się. Posada do objęcia 
natychmiast. — Mieszkanie, opał, Światłu i dobra 

pensy a zapewnione. 2—2
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|Miał wapna}
| dla celów  rolniczych •
•  dostarcza całymi wagonami J

| n a j t a n i e j  i

|  JÓZEF KARRACH \
:• Lwów, ul. Kościuszki 18. 8

PRZEDSIĘBIORSTW O HANDLOWE

0IAŁOBORSKI i KNOPINSKI
Bp. s Ogr. odp.

we Lwowie, ul. Legionów L. 1 
zakupu]* * sganav* pa n a jw jiu y c h  canaeh targawych

rzepak* łubin, seradelle, len, kono­
pie, wszelkie nasiona, koniczynę, 

trawy, zboia siewne 11. d.
Oferty upraazu się składać wraz z wzorami loco stacya 

załadoweza. (2—2)

Ładne gospodarstwa
dobra rola z budynkami oraz inwentarzem ży^ym 
i martwym są do nabycia w Poznanekłem I na 
Pomorzu, począwszy od ceny 700 tysięcy marek 

polskich za gospodarstwo — poleca:
Biuro komisowe, Józef Węclewski,

Bydgo.zoz, u l  Sienkiewicza 2 0 . 8 — <1
(Na odpowiedź pprasi się załączy' 8 Mkp.)

Kolega z Rosyi JAzel Wofnlak, Dominikowice, poczta 
Kobylanka, prosi o adr* Michała i a r u i u ,  syna Pan- 
taleona, z pow Łańcut i Jana Zagorodzklago ze Sta­
nin: Ja r  owa. 1— 1

Unieważnia się skradzioną kartę zwolnienia 
Tadeusza Urbana z Ostrowa, urodzonego w roku 
1897, a wystawioną przez Baon zap. 46 p. p. 
Strz. kres. Sambor z daty 28 kwietnia 1921.

Sika ffijm m i  i M v  mą
z ogr. odpow. (3 -3 )

we Lwowie, Kołłątaja 8
zajmuje się komisowem zakupnem hodowlanego 

i użytkowego bydła oraz trzody chlewnej. 
Adres telegr. Pecns Lwów.

^  A  a a i l  A A S  A l A  A  A d L A  A  A A J B

: Do sprzedania >
i drogocenna hromatyczna hdrn ton la  —
< 85 basów, rok temu nowa kosztowała 300 >
< dolarów. Sprzedam ją za 160 dolarów lub * 
i za marki po kursie dziennym. Zgłoszenia ► 
, listowne lub osobiste do S. Jędrusik po- , 
 ̂ czta Krosno, „Zawodą*. (2—4) >

- ^  9 m y  «  t
Jidyny u jtaA .zy dom handlowy 2-0

IGNACY CYPRES
Kraków, ul. S zew ska  l . 13/39 P. L/i

poieca niklowy system Roakjpf 2000 Mk. 
Budzik przedwojenny 2 ">00 Mk. Skrzy po j 
ze smyczkiem 4500 Mk. i rytej PudU do 
skrzypiec Mk 2000,3000. Harmonie wiedeń­
skie model, jednorzędówk t Mk 7500, dwu- 
rzędówka Mjt 12JXX’. Trąby *>kordeonow, 
Mk 1200. 1500. Dyamenty do szkła Mk. 

S0\ 1000. Brzytwy Mk SOU.JOD, 700. Maszynk do włosow 
M.t 1500,2000. Masz,nki do sbinogolenia Mk 1500,2000. Daa 
do brzytwy 180 Mk. iamień 180 Mk. Wysyłka za zaliczką 
Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 20 Mk wtiiele. 

Kupuje srebro, złoto I brylanty.

Intelioentne i wpływowe osoby
zamieszkałe w większych miastach i ośrodkach 
przemysłowych, chcące w uczciwy sposób po­
większyć swe dochody, niezależnie od swego 
stałego zajęcia, zechcą podać swe adresy do 
Biura ogłoszeń „Promień0, Kraków, Rynek gł. 30 

pod „100.000“. 2-s

Z  |  | |  |  | b  |  Wypróbowana przez Siacie rolnicze

! U S K U L U r S  NAJLEP5ZA BAJCA
-
8 do zwalczenia wszelkich szkodników nasion, zbóż, roślin okopowych i ogrodowych. 

5 Do nabycia we wszystkich Towarzystwach rolniczych.

* Przedstawicielstwo na Polskęj JOZEF KARRACH, Lwów, ul. Kościuszki L. 18.
• Cennik i prospekty darmo i opłatnie.

Redaktor odpowiedzialny: Jan Staplński. Drukan. i Ludowa w Krakowie.


